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Religja g łoszona tylko ustami p okory  i cnoty, może 
rozniecić duch wiary, i wskazując człowiekowi wyższe 
przeznaczenie, na długie lata jego p ielgrzym stwa napoić  
go  szczęściem i pokojem. Jaw ny m  tego dowodem jest 
p rzed  kilku dniami ukończona Missja  w Lędzie, tej no 
wej siedzibie X X . Kapucynów, z woli N. PANA, za w sta­
wien iem  się JO . Xięcia N a m i e s t n i k a , z daru Dziedziców 
i hojnych składek Dobroczyńców, gorliwych o ro z k rze -  
wienie  Śtej Wiary, z gruzów  pow stałej i czynnem s ta ra ­
n iem  Najprzewielebniejszego X .  Benjamina opa tryw a­
nej. Zaledwie z ru in  i kurzu  lat długich  o trząs ł  się w spa­
niały B O Ż K I Przybytek w Lgdzie, już  gorl iw ość  Najprz: 
X .  Benjamina, K om issarza  Jenera lsk iego  Zakonu X X . 
Kapucynów, wysoko ceniąc potrzeby ludu, o tw iera  d, 
2 3  Maja r. b. Missje, i z całym  przepychem, z całą g o ­
dnością obrzędów Kościoła ,  pobożny Zakoo X X . Kapu­
cynów, częściowo z K lasztorów  K róles tw a zgromadzo 
ny, opowiada b iegnącemu w zapędy ludowi, świętą n a u ­
kę  Jego O D K U PIC IE L A . Zaprawdę! wielki i ro z rze ­
wniający był to obraz, jak w ciągu dwóch tygodni, sami 
tylko wyłącznie X X . Kapucyni, pod przewodnictwem 
Najprzew: X .  Benjamina  P refekta  M issji, każdegódnia 
g łosząc  w kazanjach, homiljach i katechistycznych n au ­
kach S łow o B O ŻE, wspólnie z św ieck iem  D uchow ień­
s twem , użytem w pom oc do s łuchania  Spowiedzi i dopeł­
nienia religijnych obrzędów , w liczbie 50ciu, a często­
k ro ć  i 60ciu K ap łanó w , w serca tysiąców ludu pobożne­
go, szczepili zasady cnót wszelkich, tych na jw onn ie j­
szych kwiatów Chrześcjaństwa, i rany ducha, zepsuciem 
świata, albo p rzew ro tnośc ią  losu zadane, leczyli balsa- 
m em łask ,udzie lonych  Kościołowi BOŻEM U doszafow a- 
nia, z bogatej skarbnicy zasług C H R Y STU SA . Zaiste! 
jednym  pociągiem pióra, z łatwością można związać kil­
ka liter, i z nich utworzyć w y raz : Missja,lecz żeby tym 
w yrazem  powołać ku sobie w tak kró tk im  czasie p rze­
szło (50,000 przybywającego ludu, któryby uderzywszy 
k o rn em  czołem w ziemię zgiął się pod słodkie ja rzm o 
Z BA W IC IELA , i z a p rag ną ł  pójść drogą cnoty swoich 
p rao jców , potrzeba tak gorliwej Apostolskiej pracy, 
ja k ą  wykonali X X . Kapucyni, zp rzy b ran em  Ducho- 

' w ieństwem , w wyspowiadaniu i doprowadzeniu do Stołu
B O Ż E G O  19,000 pobożnych, potrzeba mówię, słów tak 
szczytoych i wyniosłych, jakiemi J  W. JX . Tadeusz Hr: 
Łubieński, Biskup Rodopolitański, n iepomny na skw ar 
słońca, pod gołem  niebem, po kilka razy dziennie prze­
m aw ia ł przed B ierzm owaniem , i po udzieleniu tego S A ­
K R A M E N T U  8 ,858  ludziom. T aką  koleją up łynęły  
dnie pokuty i pociechy religijnej w Lędiie, ku zbudo­
waniu ludzkości, pod czujnem okiem i czynnym udzia­
łem Najprzew: X . Benjamina, Komis: Jenerał: i Prefe- 

* kta Missji, k tóry w d. 4  b. m., udał się z D uchow ień­
stwem na czele przeszło 12,000 ludu, naprzeciwległe D o­
m ow i BOŻEM U  wzgórze, dla uwiecznienia dni pośw ię­

conych BOGU, pam ią tką  wzniesienia Sgo Znaku zba­
wienia, u stóp którego, n iezm ordow any w pracach du­
chownych, pośw ięcał krzyżyki, medale i inne religijne 
godła, p rzypom inające  uroczyste  dni Missji, wytłocze­
niem świętych wyobrażeń oraz  w łaściwego dnia i roku. 
W dniu zaś następnym , całe to pe łne  re ligijnego zapa­
łu  Nabożeństwo, ukończonem  zostało wielką i uroczy­
stą p roces ją  po przyległych polach, ce lebrow aną  przez 
J W .  JX .  Biskupa Hr, Łubieńskiego. Uroczy i pociesza­
jący  był to obraz dla p raw ego Katolika, kiedy w obliczu 
2 8 ,0 0 0  ludu, Najwyższa m ądrość  odbierała cześć świata, 
a ręka Pasterza, uzbro jona Ciałem Z B A W IC IE L A , b ło ­
gosławiła  4ry strony kra ju  i wszystkie jego okolice. P o ­
bożny lud idąc za przy kłademK apłanów ,na  g łos trąb i ko ­
tłów, ze łzam i pobożności padał krzyżem na ziemię z sy­
no w ską  miłością w o ła jąc :  »Ś ty B O Ż E ! Śty mocny! Śty 
n ieśm ierte lny!”  to znow u b o jaźn iąB O Ż Ą p rze n ik n io n y ,  
żeb ra ł  by W SZEC H M O CN Y, zachował go od powietrza i 
nagłej śmierci . Z ta k ą t o  w ia rą , iz ta k ie m  uczuc iem ,keż  
dy w róc ił  pod rodz inną  strzechę, z duchem siloiejszym 
do dźwigania krzyża Z B A W IC IE L A , unosząc wdzięczną 
łzę  w oku, by wdzięczność przekazać w zras ta jącym  p o ­
koleniom , dla u bo g ic h j  dobroczynnych K apłanów  Z g ro ­
madzenia X X . Kapucynów, i przewóduiczącego religij­
nym  ich pracom , z zupełnie  duebowem poświęceniem 
się Najprzewielebniej: X. Benjamina. Cześć wam za­
konni, duchowni Ojcowie!! Skreślony tu obraz, p ió rem  
sum iennej prawdy, przekonywa że X X . Kapucyni nie- 
zawiedli nadziei i stali się godnemi tych względów, j a ­
kie im okazano w ofiarowaniu nowego K lasz to ru ,  i n- 
dzieleniu pozwolenia na res taurow anie  go z funduszów  
powstających ze składek. Szkoda tylko, że całe dzieło 
wznowienia tej piękoej i odwiecznej siedziby, n iemoże 
jeszcze zupełnie przyjść do skutku, dla b raku  składek, 
tembardziej, że te podług prawa w d. 1 Lipca pow inny  
być skończone. Dla dobra zatem Z akonu, i całego o g ó ­
łu , pożądanem byłoby, aby Domy przez dobroczynność  
serc swoich, trudniące  się kw estą  na te-n cel u tw orzo ną ,  
przed ubiegającym terminem I Lipca,raczyły z g ro m ad zo ­
ne składki p rzes łać  na ręce Najprz: X , Benjamina.

N .  PA N, ozdobić raczył O rderem  Śgo A l e x a n d r a  
Newskiego z brylantami, Jenera ła  Jazdy Diaków, Je- 
nera ła-A dju tan ta  J. C. K. MOŚCI i Senatora.

’ N. PA N, m ianować raczył K a m erju nk ram i D w o r u : 
Radcę Kollegjaloego Jana  Brewern, i Assesora  Koleg: 
B arona  Mikołaja Mengden.

Rada A dm inistracy jna  Królestwa, postanowiła, żedo 
poboru  opłat z m ostu  w mieście Bendzinie na rzec* 
R assy  Ekonom icznej tegoż miasta, ma być nadana ta­
ryfa klassy IV, Postanowieniem Namiestnika K ró le ­
wskiego z d. 5 Sierpnia  1817 r. przepisana.
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JO . X iężna W a r s z a w s k a ,  H rab ina  P a s k ie w ic z o w a  
E ry w a ń s k a , N a m ie s t n i k o w a ,  Dama H on oro w a  N a j j a ­
ś n i e j s z e j  C E S A R Z O W E J  Jmci,  wczoraj o godz: lOtej 
z ra n a ,  w yjechała  ko le ją  żelazną za granicę.

N a jp rz e w ie le b n ie js z y  A rsen jusz, A rcy-Biskup War 
s za w sk i  i Now ogieorgiew ski, w y je ch a ł  do Homla. _ 

J W .  K u ra to r  O krę; Nauko: W arszaw skiego , w  d n iu  
w czora jszym  w y je c h a ł  z W arszaw y, c e lem  zw iedzen ia  
szkó ł  i ins ty tu tów  n a u k o w y c h  w Królestw ie.

J W .  A nn a  zX iążą tR adz iw ił łó w  H rab im  R aozyńska , 
M ałżon ka  H r:  Atanazego R aczyńsk iego , P osła  K r ó ­
la  Jm c i  Pruskiego  przy D worze •M adryckim, przybyła 
z W iednia do W arszaw y.

J W .  Rzeczywisty Radca Stanu E ngelhardt, D yrek tor  
B an ku  Polskiego, wyjechał do Petersburga .

J W .  Radca T a jny  Sena tor  Hube, p rzybył z P eter­
sb u rg a  do W arszaw y.

JW .  U fa : -lan Jeziersk i, Koniuszy D w oru  J. L. K. 
MOŚCI, Marszałek Szlachty Gub: L ubelskiej, wyjechał 
do Lublina.

J W .  A nna zO len inow  A ndrault, Małżonka Rz: R ad­
cy Sta: Prezyfjepta m. W arszaw y, wyjechała do Nie­
miec.

Rok właśnie  m iną ł  jak K yrjer  don iós ł  Czytelnikom 
sw oim  o zgonie ś. p. T om asza  O rsettego, w doiu 13tym 
Czerwca r. z. w dobrach  swych Oporowie zgasłego. 
N iepocieszona W dow a z Dziećmi, Rodzina, słudzy i l i ­
czni Przyjaciele Nieboszczyka, w żywej m ając pam ięci 
te g o  najlepszego O jca  i Pana, w dniu ju trze jszym  po­
n ow ią  modły swe za jego duszę na Nabożeństwie żało- 
bnern w R o ś c ie e  X X .  Kapucynów , o godz: lOtej rano  
odbyć się mającem, a na które niniejszem, zamiast r o z ­
sy łan ia  oddziefnyeh zawiadomień, zaprasza sję.

Antoni Szystow ąki, Urzędnik S karbow y, w wieku 
la t  31, w dniu 14 b. m. zszedł z tego świata. S troskana  
Matka z Rodziną, zaprasza K rew nych ,  K olegów i P rz y ­
jaciół, na w yprowadzenie  zwłok, z Kaplicy Kościoła 
Ś g o  K arola  Borom eusza, dziś o godz: l e j  wieczorem, 
na sm ętarz  Powązkowski  odbyć się mające.

Doszła tu w iadomość z Raw y, że Marja M oczarska, 
Małżonka Rachm istrza  B iura Powiatu  R aw skiego, po 
nader ciężkiej i bolesnej przez rok  c^iły trw ającej cho 
robie, pozostawiwszy w nienkojonym  żalu Męża i pięcio­
ro  Dzieci, .opatrzona ŚŚ. S A K R A M E N T A M I, w d .  23 
Maja r. b. spoczęła w BOGU. Pełna cnót Chrześciań- 
skich i towarzyskich, najlepsza Żuna i czuła Matka, 
godna jest wspomnień tych, którzy ją  z bliska znali. 
Pokój jej duszy.— P. W.

Wczoraj ja rm ark  na w ełnę  ciągle się odbywał. K u p ­
ców w tym roku więcej jak kiedy przybyło. Są. z K r ó ­
lestwa, Cesarstwa i zagranicy. In teresa  wełny w tym 
ro k u  są  wyb.orne, opowiadano na targu , że, je.dęn z k u p ­
ców  zagranicznych, kilkadziesiąt tysięcy t . l a ró w  za.- 
rob i ł ,  na skontraktowanej w zimie w P rusach , a sprze? 
danej w W ro ch w iu  w tych dniach wełnie. To jedno 
jeszcze dowodzi użyteczności ja rm arków , podających 
właścicielom owczarń, mi żuość bezpośredniego zawie­
rania  interesów z większemi fabrykantami i kupcam i.—  
W  dniu wczorajszym wyważono w ełny  8 ,015  p udów , f.

35; w ogóle zatem pud: 24 ,746 , f. W/z. Nie mniejszy ruch  
by ł i przy trykach  ze znanych już u uas ow czarń . Z p rz y -  
p row azdonej np. partji z Serok  (dawnych Pass)  W . Lud: 
H alperta, sp rzedano  do wczoraj wszystkie 60 tryków .
Z tryków  wystawionych na sprzedaż, chwalono także 
bardzo, nadesłane z s łynnej owczarni Lipskiego, wWiel- 
kiem Xięztwie P oznańskiem .

P o m im o ,  iż Niebo już  od onegdaj wieczorem grozi ło  
n am  burzą , pom im o nawet że i b a rom etr  znacznie się 
obniżał ,  ani na chwilę niezwątpiliśmy o wczorajszej za­
bawie, owej jak ją  nazywaliśmy uroczystości Flory; 
tak bowiem silną mieliśmy w iarę  w cel dobroczynny, 
jaki z tą  zabawą ściśle był złączony. I naturaln ie  nie 
m o g ło  być inaczej,  bo g łos sieroty sklepienia Niebios 
przebija .  Chętne jak zawsze w niesieniu swych u s łu g  
zacne O piekunki,  oraz  pełniący różne w dniu tym obo­
wiązki Członkowie W arsz: T o « :  Dobrocz:, ju ż  około  
3ej z po łudn ia  pozajm ow ali  swe miejsca, oczekując na 
przybycie spieszących z podaniem d łoni niedoli.  O cze­
k iwania  niebyły  długie, bo od 4(ej godziny rozw arły  się 
trzy  bram y Ogrodu Saskiego , przez które aż  ̂do sam e­
go wieczora, snu ły  się ciągle roje Publiczności , rozsy­
pując  się po główniejszych aleach ogrodu .  I wnet o- 
we alee, mianowicie środkow a, przedstawiły obraz ko­
łyszącej się massy, tak różn ob arw n e j  j f k  tęcza, tak p e ł­
nej u ro ku  jak owe wdzięki, k tóre  tak licznie zajaśniały 
w tej massie. Zawiedzione B ie lańską  n iepogodą s tro -  > 
je , zabłysły w czora j  w całej swojej potędze. T uta j  m a­
ter  je, tam bąreże, żaknoty, walczyły z sobą  o p ierwszeń­
stwo; łatwiej zaiste było objąć to okiem , jak o garnąć  
pamięcią, ła tw ie j podziwiać aniżeli przelać na papier. 
Lekkie  kapotki już to ryżowe, już krepowe  i inne, to 
białe, to niebieskie, to  znowu różowe, i t. p., snuły się 
ciągle jedne po drugich, » coraz świeższe, coraz pię­
kniejsze. Rozliczne to zasoby naszych pięknych M aga­
zynów, jak P P .  X aw erego  Sch lenktr, Braci Z eltt, J .  
K w iatkow skiego, Spetha ,S tum m era , Choromańskiego, 
i. innych, przekształcone w edług  najświeższych m o ­
deli P a ryz‘>ich, albo też u tw orzone pod ręką  P P .  tz a -  
banowej, Adeli, Sobolew skiej, Czernich, K raciriskiej, 
i innych, lub wreszcie, jak bardzo wiele wczorajszych 
ub iorów  na głowę, wyszłych z owej od 2 5  lat is tniejącej 
w W arszaw ie  fabryki kapeluszy i kwiatów P. Lotha, 
która dziś do zupełnego stopnia doskonałośc i już  do ­
szła, ś l iczną u tworzyły na wczorajszej zabawie całość, i 
nie zgasły przy wdziękach jakie ozdabiały. T ę  liczbę 
płci oblej mieszkańców W arszaw skich , pomnożyły zna- o 
cznie przybyłe w tych dniach z K ró les tw a osoby, a  k tó ­
rych Śto-Jańskie  in teressa powołały  do miasta. Nić 
dziw przeto, że ilość całego zebrania p rzes . ła  kilka ty­
sięcy. bo wszystkim jeden tylko przewodniczył cel, to 

- jest wsparcie  sierot. T o  też nieustannie od urn  do n a ­
miotów, od nam iotów  zaś do w yst w y fantów , i w szę ­
dzie gdzie tylko p rzy jm ow ano datek, i>io-ła go d łoń  
hojna, k tóra  w tym dniu pamiętnym , nle z myk-ła  się 
ani na chwilę. W nnarę  upłyy u godzin, g r o m a d z i ł  się 
grosz, zbieraniem którego następujące zejęł} s i ę J W W .  j
i W W. D >m y: w namiotec h : przy cukierni L -ssfa , JVV. 
H r: A lexandra z H r:  Laval K ossakow ska  z córkam i. \



W  alei zaś ś rodkow ej w pierwszym namiocie od strony  
pałacu Saskiego , Ignanja M ysłakow ska  z Anielą Z ie­
l iń s k ą  i R o n s tan e ją  Z aw idzką;  w tejże alei w n am io ­
cie przy  urn ie ,  A nna Z acharkiew icz, wdowa po 
C złonku  Senatu, w towarzystwie Panien Szczepko­
w skich;  w ś r o d k u  alei w o b s z r r n y m  na mi oc ie ,  gdzie  
sprzedaw ano cukry , ciasta, owoce i bilety fantowe, 
H erm anc ja  z Hr: Tyzenhauzów H r :  U ruska, z L izą 
z L achm an  H r : Przezdzieohą; przy u rn ie  w namiocie 
przeciwległym A nna z Prażm ow skich  Szam ota , m a ł ­
żonka Radcy T ow: d r :  Ziem:, wraz z M arją  i Zofją c ó r ­
kami; w namiocie przy wejściu od Żelaznej b ram y, H o r ­
tensja  Hr: M ałachowska , z P a n n ą  M arją  M ężeńską. P o ­
dobny widok jak w alei środkowej, przedstaw ia ł się oku, 
i na  obszernym  placu przed Ins ty tu tem wód m inera l­
nych, gdzie prócz innych nam io tów , odznaczyła się p ię­
kn em  i gustow nem  urządzeniem wystawa kwiatów. N a­
mioty te zajm owały: pierwszy M arja R aw icz  i A nna 
C zerniew icz  Opiekunki, w towarzystw ie P a n ien :  M arji 
D om ia lsk ie j i Michaliny B ieńkow skie j; drugi w gale 
r j i  Insty tu tu :  Anastazja S tankiew icz  żona Radcy Stanu, 
z córką  Katarzyną i P a n n ą  Zofją Minter; a trzeci K aro ­
lina Minter, z P a n n ą  A po lon ją  Czarnecką. Urządzo­
ne pod okiem Radcy Budowniczego Alfonsa Kropiwni- 
ckiego, namioty, odpowiedziały w zupełności celowi, 
bo też użyci do nich P P . M ajstrowie tutejsi,  a mianow i­
cie: P an o w ie : Bew ensee  i Nejgebaner, dalecy będąc od 
wszelkiego zysku, a pow odowani celem zabawy,jak z je ­
dnej strony przyczynili się do ozdoby nam iotów , tak 
z drugiej nawzajem , do oszczędzenia nie  jednego wy­
datku, a tem sam em  i pomnożenia  funduszu  dla sierot.  
Cześć wam zatem wszystkim, tak po jm ującym  wyraz 
dobroczynność, a czego dowiedliście nie słow em  lecz 
czynem. Obok tego i z innych s t ron  także napływ ały  
dary, k tóre  w doiu wczorajszym na o łtarz  ludzkości z ło ­
żono, a k tórem i b y ły :  dar P . Priedlaender, Radcy 
Handlowego K ró lew sko -Pruskiego. V ice-Dyrektora k o ­
lei żelazuej S zlą skie j, który za jedną tylko poziomkę, 
wziętą w n ami oc ie  O p i e k u n k i  Raw icz, ofiarował na k o ­
rzyść s ie rotek 1.50 rubl i  srebrem . Niech łza  tych sie 
ro t  będzie dla Cię n agrodą  dobroczynny Mężu, który 
dzieląc z nami wczorajszą zabawę, wnikłeś zarazem i 
w jej cel szlachetny. Nie dający się wyprzedzić w ni 
czem ogród B otaniczny, pośpieszył także i wczoraj zo- 
fiarą, już  to w krzewach dla ozdoby namiotów, już 
w kwiatach jako datek do sprzedaży w namiotach. Do 
tych chętnych darów, dodać także musim y i ustąpiony 
przęz P. S tra sb u rg era , właściciela Cukierni w ogro ­
dzie Saskim , p ię tn a s ty  p rocen t na korzyść sierot,  od 
wszystkich w ogóle branych  u niego przedmiotów, a 
k tóry  także nie m ałą  cyfrę zajął w sum m ie  ogólnej. 
T ak  więc przy brzm ieniu aż czterech muzyk wojsko­
wych, ani spostrzegliśmy się nawet, jak up łynęły  godzi­
ny, a gdy zm rok nadchodził, now a jeszcze wszystkich 
niespodzianka czekała, a której też wszyscy z niecier­
pliwością oczekiwać się zdali. T ą  niespodzianką, były 
jak wiadomo, słońca  elektryczne, które po 9tej zaja­
śniały  w ogrodzie. Widzieliśmy już efekt ich prom ie­
ni, ale wczorajszy w niczem zaprawdę nie us tąp ił  p o ­
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przednim . Jeden bowiem z prom ieni s ięg ną ł  od pa ła ­
cu Skw arcow a  aż do środka alei, wtedy gdy nieco p ó ­
źniej, drugi jakby idąc mu w pomoc z p unk tu  bocznego, 
i z oddalenia, skrzyżował z pierwszym sw ą łu n ę  i z ł ą ­
czeniem światła, o lśniły  oba oczy wszystkich widzów. 
Przy  tej zieloności Saskiego Ogrodu, i przy tem zm ro ­
ku który później zapadł, był to nader zajmujący widok. 
Jeżeli pomysł,  na pochw ałę  zasłużył,  cóż powiemy o 
tych, którzy go rozw inęli z taką starannością  i chęcią, 
a k tórym i byli: P P .  D om inik  R ynkiew icz, i zarazem 
P sa rsk i, k tóry  n ieom ieszkał dostawić aparatu . N a za ­
kończenie, w estchnien ie  s iero t po p łyn ę ło  ku Niebu, 
aby wyjednać b łogos ław ieństw o  tak dla obecnych przy­
noszących datek, jak też i wszystkich, którzy już to 
us ługą ,  ju ż  dobrą  chęcią, przyłożyli się, do uświetnienia 
wczorajszej zabawy, u rządzonej s taran iem  wybranego 
z Członków T ow : Dob: K om itetu , pod k ie runk iem  P re  
zesa Wydziału siero t M ysłakow skiego, a k tóra  to zabawa 
m ów iąc  jednem  słowem , powiodła się jak najlepiej!

W dniu 2 m  W yścigów, to jest 9/ «  b. m., po u k o ń ­
czeniu pierwszej gonitwy, rozegrana  będzie Pula  pod 
następującem i w a ru n k a m i :  K onie wszystkich kra jów  
i wszelkiego wieku, od dnia 12/z* Czerwca 1851 r o ­
k u  n ie trenow ane, bez wagi, p rzes trzeń  U/z wiorsty 
czyli jednorazowy obieg sz ranków , s tawka od konia  
po  rs .  30, cała pod przepadkiem w razie cofnięcia kouia .  
Panow ie  jadą sami; pierwszy koń  zabiera stawki, d rug i  
cofa sw oją. Konie w dniu pierwszym gonitw, po u- 
kończeniu wyścigów meldować na placu; staw ka płaci 
się w dniu drugim gonitw także na placu. U biór jeźdź­
ców jak  zwykle do miasta.

Ju ż  w spom inaliśm y w piśmie naszem o Pan u  Ju l ju -  
szu K ossaku , Malarzu, jako o artyście jednym  z z n a ­
komitszych w kra ju .  W ymieniano nawet różne  jego 
obrazy olejne i akwarele h is torycznej i rodzajowej 
treści, które wystawy Lwowskie  zdobiły. Między in- 
n em i :  H erburt pod  Sokalem; W ielkie polow anie  
w  S try jsk ich  lasach, i Czwórka K rakow ska, zach w y­
ciły wszystkich praw dziw ychznaw ców  sztuki.  Za p rz e d ­
miot do pierwszego, służy ł znany z k roniki Bielskiego  
następujący u s tęp :  Młodzież chciwa boju , zachęcona 
n am ow am i R erburta , mimo H etm ańskiego  zakazu, z ro­
biła wycieczkę na nader  liczne hordy  Tatarów , ob lega­
jące okolice Sokala, a w której większa część ich p o ­
legła. tłe rb u rt widząc n iepom yślny sku tek  wyprawy, 
gdy drudzy uchodzą z pola, zwraca konia, i w ym aw ia­
jąc  s ło w a : >»Nie daj BOŻE, by z tak m iłą  bracią  gard ła  
nie dać” , rzuca się w tłumy nieprzyjaciół, i los w s p ó ł ­
towarzyszy podziela. Właśnie tę chwilę szlachetnego 
poświęcenia, schwycił Artysta, aby ją  w sw oim  obrazie 
przekazać. Szlachetna postawa rycerza, g ru p p y  a r ty ­
stycznie u łożone poległego rycerstw a, ru ch y  koni, 
w któryeh oddaniu fen Artysta m ało  ma sobie rów nych , 
są  g łów ne zalety tego obrazu. W polow aniu , nadzw y­
czajne podobieństwo myśliwych, popraw ny  rysunek 
w ogólności, czynią ten obraz jednym  z najznakomit­
szych w tym rodzaju. P. Kossak  bawiąc w Petersbur­
gu , przez krótki czas swego pobytu, umiał zwrócić 
n a  siebie, N ajmiłościw szą uwagę N a j j a ś n ie j s z e g o  PA-



—  828 —

N A  i J.  C. W.  W.  X.  C. N a s t ę p c y  T r o n o . Goszcząc zaś 
w  morach  naszego miasta,  z a jmowa ł  się zbieraniem 
szkiców odbywających się m ane w rów  wojskowych,  dla 
u łożeni a z tychże również  i nt eresujących ob razów.  
Obecnie  wyjechał  do W iednia.

Dziś  nów  o godz: 6tej min:  11 wieczorem. Ma on 
p r z y n ie ś ć  nam nieco chłodne powietrze a  podobno i 
deszczyk.  I j edno i drugie,  nie zawadzi,  ani  dla u r o ­
dzajów,  ani też dla nas.

Wczo ra j  z łożono w Redakcji K ur jera . od M. G.  rs.  1 
na  odnowienie  Oł tarza M A T R I  BOZKIEJ  Częstochow­
sk ie j, W  Kościele po -P au lińsk im  w W arszaw ie .—  Zaś 
r s .  2, '  za wyrwanie piór  znanemu z piękności  ogona 
paw iow i  przy ulicy N iecałej, dla ubogich pod opieką  
W a r s z : T o w :  Dobroczynności  zostających.

W d. 11 b. m. ziomek nasz P . Wacław R ofa lsk i, lat 16 
wieku liczący, uczeń P. Hornziela, wyjechał  do P aryża  
dla dalszego kształcenia się w grze na skrzypcach,  w tam- 
tejszem Ronse rwa to r jum.  Młodzieniec ten obdarzony 
z natury talentem i nadzwyczajną zdolnością,  wiele r o ­
kować  może nadziei na przyszłość,  jeżeli nie ustanie 
w swych chęciach i pracy; być może,  że kiedyś usłyszy­
my  o s ławie jego; teraz życzemy mu  powodzenia i wy ­
trwałości .

Bez trzech rzeczy eleganci obejść się nie mogą.  No- 
s ig ro sz , syg a rn iczka  i tu a le tka , s \v a d e  m ecum, życia 
codziennego człowieka.  Prześl iczne nosigrosze szko ­
ckie, cudne sygarniczki z pianki  morskiej  w iedeńskie , 
wyśmieni te  puzderka ang ie lsk ie , z brzytwami i innemi  
drobi azgami  tualetowemi ,  nadeszły w tych dniach do 
hand lu  galanteryjnego P. W ernitza  (na Krak:-Frzedm :). 
Sklep  ten zresztą uposażony w to wszystko co codzien­
ne potrzeby elegancji wymagają ,  war t  jest,  aby go czę­
sto odwiedzać,  bo często doń  coś nowego przybywa.

Z drukowanych  z ag ran i c ą  kompozycj i  tutejszych a r ­
tystów,  wyszły teraz u twory P.  Antoniego Herzberga, 
mianowicie :  Trois Im prom ptus'. 1, Consolation; 2, 
Chanson a. boire; 3,  Chant du  berceau , przypisane J W. 
Leonj i  zNakwask i ch  Ba ronowe j  R astaw ieck ie j;  a to 
nak ładem B. Scho tti fils  w Mayenne, B rltxe lli i Londy­
nie . Skład g łówny w L ip sku  u Leede, a w W iedniu  u 
M ullera. Obok tego w jednej  z gazet uiemieckich,  czy­
tamy pochlebną wzmiankę o d rugim dzieletego kompozy­
tora ,  które of iarował  J O .  Idzie z Xiążąt  Lubomi r sk i ch  
Xiężnej  Sanguszkow ej, k tóra  bawiła niedawno w W ar­
szaw ie.

Wczoraj w Teatrze Rozmai tości  przywołani  zostali :  
po Komedji  Damy i  H uzary , Wszyscy;  po Mo nod ra ­
mie Icek zapieczętowany, P. Skom orouski 2-kroć.  —  
Wkrót ce  w Teatrze Wielkim słyszeć się dadzą: Panna  
B arbier C riitian i z Paryża, Nadworna  Yiolonczell istka 
N .  Króla  Duńskiego, i Pan Augus t  Mohler for tepja- 
nista,  Członek Cesarskiego Ro nse rwa to r jum w Wie­
dn iu . Mamy przed sobą pisma świadczące o ich g ło ­
śnym i znakomitym talencie; chwalą  powszechnie pier­
wszej  si łę,  rzucie,  biegłość; drugiego exares ję ,  delika­
tność,  s ł owem grę  wzorową tak w wykonaniu obcych 
jak  i własnych ko m po zy j i .

A m e r y k a . —  Drug i  synod Katol icki  zebrany w B a l­
tim ore  w S tanach  Zjednoczonych, zamknięty został  w d .  
20 tym z. m. ;  odbył  on  I I  posiedzień,  z tych trzy publ i ­
czne.  Sześciu Arcy-Biskupów i Biskupów z wielu i n ne ­
mi  Pra ł atami ,  zasiadało w soborze,  którego postanowie­
nia  ma j ą  być bardzo ważne,  ale ogłoszone będą  aż po 
zatwierdzeniu ich przez P a p ie ż a ; Sobór  zaleca u tworze­
nie nowych sześciu stolic Biskupich w Stanach  Z je ­
dnoczonych. — Kongre s  Stanów  Zjednoczonych  za- 
twiedzi ł  potrzebne sum my na poprawieni e żeglugi przy 
Ujściu M ississip i, i 2  mil jony akrów g run tu  na kolej  
żelazną w Mis su r  i .—  Ruch wyborczy wzmaga się wszę­
dzie, Kandydaci  do Prezydentury mnożą  s i ę , —  Pani  
G oldsm ith  (Jenny Lind) opuści ła Am erykę, i wróci ła  
do Europy.

A n g l ja . —  Pomiędzy Angtją  i Egiptem , s t aną ł  no ­
wy układ o przewóz depeszy z Suez  do A le xa n d rji  i 
na odwrót ;  od Igo Lipca poczta E gipska  przewóz ten 
na swą  odpowiedzialność załatwiać będzie. —  Z powo­
du ciągłego a bardzo gwa łtownego deszczu,wyścigi  w A s­
cot d  wcale nie powiodły się: podobnie poszły i w Derby; 
najściglejsze konie pozostawały za mniej  war temi  na 
rozmiękł ej  łące.

P b a n c ja . P aryż l ig o  C zerw ca.—  Dzisiejsze posie­
dzenie Ciała Prawodawczego t rwało  tylko 5 minut ;  nie 
przeds tawiono Izbie projektu podatków,  ale to nastąpi  
j u t ro  lub pojutrze.  Nowy podatek od pap ie ru  jest  dość 
uciążl iwy,  g łównie  prasa  ponosić go będzie. Jeżeli  Izba 
W istocie me się rozejść 28  b. m . to chyba budżetu roz ­
bierać nie będzię, a w całości go zatwierdzi;  Rada s tanu 
niezajmuje się dotąd pop rawkami  przesłaneroi  jej przez 
komiss ję  bndżetową. ta  n i em a  gotowego sprawozdani a,  
to wszystko może zająć parę  tygodni  —  Lud: Napoleon 
dziś prezydował  w Radzie stanu; z a jmowano się p rawem 
o radach depar tamentalnych,  okręgowych,  gmioowych.  
Proces  o majątek Orleanów  w tej radzie odroczono do 
Wto rku .  — Wielu Prefektów nie dość poświęconych,  
oddalić maj ą  z wielu u r zędów .— Xżę Kapui brat  K ró l a  
N enpolitańskiego, uda ł  się do Malty. —  Xżna Sevitli, 
Infantka H iszpańska ,  przybyła do  P aryża .—  W twier ­
dzach P aryża  t r zymają dziś tylko jeszcze 300  j eńców.
—  Rząd nabył  piękny por t re t  Arcy-Biskupa P aryża , 
robiony prze malarza Court, i d arował  go Kościołowi  
Panny  MARJI .

N ie m c y . —  Rząd D u ń sk i  unieważni ł  wszystkie po ­
życzki tak przymusowe jak dobrowolne,  zaciągnięte 
przez rząd tymczasowy Xięztw Szlesw ig  i H olsteiń  odl 
1848,  do powrotu  tych prowincj i  pod wł-dzę D anji. 
Tych  pożyczek jest na sześć mil jonów talarów blisko; f 
kupcy H am burgscy  nie ma ło  na tern stracą;  jeszcze 
9go b. m. kupowano tam te obligacje po 10 za sto,  dziś 
one feniga nie wa r t e .—  Rząd W. Xięztwa Heskiego  
zapowiedział  Izbom,  że bundestag wyda pr awo związ ­
kowe o prassie.

P r o s y . —  Króles two Jfflć P ruscy  w dniu 11 b. m. 
odbyli uroczysty wjazd do W rocławia, przyjęci  7. wiel ­
kim zapałem,  k r ó l  około 15 ma udać się do Sto/zen- 
fe ls  nad Renem  a n a s t ę p n i e  do Schlangeeb 'd .—  Bel- 
g ja  zażądała pośrednictwa P ru s  w układach o tary- j



fę z Francją. — Kompao ja  wychodztwa do ś rodko ­
wej Am eryki doniosła akcyonar juszom,  że jej P e łn o ­
mocnik Hrabi a  Bulów, zawarł  kon tr ak t  i  r ządem 
w Costa-Rica  o kopno rozległych i zyznyeh g runtów .  
—  O missj i  Pan B ism ark-Schonkausen  do W iednia  
rozmai te  krążą  pogłoski;  najprawpodobniejszą  jest wia­
domość,  że układy w kwestji celno-handlowej  są tej 
missj i  p r zedmiot em.—  Do tylu kong re sów rozmaitej  
wagi odbywanych w Niemczech, dodać należy kong res  
handlarzy mleka w Berlinie, taki bowiem tytuł  dzi en­
niki berlińsk ie  te m u  zebraniu pachciarzy nadały.  —  
W tych dniach odbcdzie się w Berlinie, jubi leusz 50-le- 
tniej służby Syndyka kupiecki egoM arszand, i bry lan­
tow e wesele, po 60  ietniem pożyciu małżeńskiem,  oby ­
watela z okolic stolicy.

W ł o c h y . —  Senat S a rd y ń sk i  zatwierdzi ł  traktaty 
handlowe z Francją  i Toskanją. Przypuszczają,  ż e H r :  
Cavour wróci  do gabinetu.  —  Par l ament  S a rd y ń sk i 
w tym roku wcześniej będzie odroczonym:  jak tylko Izba 
zatwierdzi  prawo o podatku osobi stym i od ruchomości  
i projekt  kolei żelaznej do N aw arry.—  Xiążę Monaco 
s t ara ł  się zainteresować Tią& francuzhi, i  powodu wcie­
lenia 'posiadłości  Monaco 60 Sa rdyn ji, ale prredste wie- 
nia jego zimno przyjęte zostały.  —  W roku 1850, K on ­
gregacja de propaganda fide, wydała przeszło 3 miljo- 
uy fr.  na rozmaite missje;  roissje w Europie  o t rzymały 
515,000,  w A z j i  1,046,000,  v  A fry ce  270.000,  Ame­
ryce 777,000,  A m tra lji  410,000 .  Kapitały te zebrano 
z składek dobrowolnych.  Francja  dała 1 ,908,000,  
Anglja  1 7 6 0 0 0 ,  B elgja  16-5,000, H iszpanja  8 ,000,  
W/ocAy.409,090,  północna A m eryka  69 ,000,  etc.

R o z m a i t o ś c i .—  M acaulay ukończył  znowu drugie 
dwa tomy swojej  H istorji A n g ie lsk ie j . zawierające pa­
nowanie  W ilhelma III , i o tr zymał  jako hon o ra r j um 
roczną rentę  400  funtów szter l ingów.  Za pierwsze 
dwa tomy podobneż odebrał  wynagrodzenie.  — Pod 
Gombinem  zdarzył  się okropny wypadek.  Zamożny 
włościanin,  przywłaszczył  sobie, jak się zdaje, dawniej ,  
nieco kamienia przeznaczonego na budowę bitej drogi .  
Przy  szklance,  zaczęli mu sąsiedzi wymawiać jego po­
stępek,  co go przywiodło do rozpaczy,  bo mu się zda­
wało,  że będzie badany i na więzienie kryminalne ska­
zany.  Pos t anowi ł  więc zgładzić całą swoją  rodzinę,  i 
sam sobie życie obebrać.  Naprzód napadł  na śpiącą żo ­
nę,  i zaczął jej brzytwą podrzynać gardło,  ale kobieta 
si lna, pomi mo  kilku ciężkich ran,  wyrwała się z rąk 
zabójcy.  Wtedy rzuci ł  się na dwoje dzieci, które n ie­
zmiernie kochał .  Chłopiec 6cio-letni również  po ran io ­
ny uszedł,  ale młodsza dziewczyna padła ofiarą szaleń­
stwa.  Wtenezas poderzuął  i on sobie gardło.  Kiedy ha­
ła s  sprowadzi ł  sąsiadów, zabójca wskoczył  do studni;  
tara wszakze ominęła  go wściekłość,  dał się spokojnie  
wydobyć i opatrzyć,  ale wkrótce umar ł .  Jes t  nadzieja u- 
r atowania żony i chłopca .— Jeden z dzienników am ery­
ka ń sk ich , podaje  takie obwieszczenie:  nZawiadamia się 
publiczność,  że sześć młodych i pięknych panien,  świeżo 
i  E uropy  przybyłych,  którym na licach róża piękności,  
a w oczach piękność duszy promieni ,  słodkie i przyje­
mne.  jeduem s łowem,  istoty pełne wdzięków miłości .

których nie można widzieć nie czując się być szczęśli­
wym,  nie można poznać nie pokochawszy,  będą  dziś 
puszczone n a  ioterję! tylko sto losów wszystkiego,  każ­
dy los kosztuje 100 funt: szterl:. Pierwszy n u m e r  m a  
p r awo  wybrać  sobie jedne z sześciu, drugi jednę z p o ­
zostałych pięciu, i tak następnie.” — W pewnem t o ­
warzystwie po sutej  wieczerzy, zaczęto tańczyć; o b e ­
cny tamże Anglik, zbliżył się do młodej panny,  i po p ro ­
sił  ją do tańce; siedząca obok matka,  odpowiedziała,  iż 
córka jej nie może korzystać z-zaproszenie,  bo jest  
zmęczona,  ale ona  chętnie ją zastąpi.  A ng lik  zgodził 
się i r : e k ł :  »Dla mnie to wszystko jedno,  bo ja t ań ­
czę dla spraw ności."

P R Z Y JE C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Burhard Jene:-Major z Kowaa; Dmochowski Alexy Oby: z Burzca 

n r 702; de Fleury Lud: Hr. z Stelmaehowa or 723; X źna Golicyn An­
na Żona Rz: R. S. z Kzymu ar 613; Hr. Guricw Alex: Sztabs-Rotm: 
Gward: z Paryża nr 613; von derH ow en Anna ŻonaJene:-Lejt: z Pe­
tersburga; Iżycki Józ: Oby: zK rześlina nr 1774; Leśniewski Jan Ple­
nipotent z W iednia n r634 ; Lubieńska Konst: Hr. z Rzymu nr 1066; 
Morsztynowie Teod: i W ła: Ob: z Miechowa nr 613.

Wyjechali-- B raaitki W ład: Hr. do Wiednia; Bower Jan M ajor 
W ojsk Angiels: do Kowna; Jundzil Jan Oby: do Gub: Grodz:; Masson 
Alex: Rz: R. S. do Łowicza; W entzl Marja Zona Rad: K. do Londynu.

D O S I E S I K N I A .
A Ź m t Y  i B A S T Y  na Kapelusze, w nowych rodzajach, 

nadeszły do handlu A. Kowalewskiego pod Nr 447, w prost Kościo­
ła  X X . Bernardynów, na Krako:-Przedm:.

KA M E RD Y N E R w  wieku lat 36 ,  m ówiący  językam i francuzkim , 
niemieckim, polskim i rossyjskim, opatrzony w chlubne świadectwa, 
konduity i paszport, pragnie zualeźć obowiązek w domu zna­
czniejszym, do odbycia, podróży zagranicę , jako Kamerdyner lute 
K urjer. Wiadomość u Szw ajcara w  Hotelu Krakowskim.

Jest do sprzedania K O C Z-K A RETA  używ ana, 
bardzo lekka, na stojących resorach z wszelkiemi 
rekw izytam i, zdatna do miasta i podróży, za cęnę 
pomierną. Wiadomość p rzy  ulicy E lektoralnej 

pod Nr "92.
aa  1 1  ł a w y  poprawnej rhsay, są do sprzedania przy  ulicy 

N owy-Świat pod Nr 1309.
P O K Ó J  Kawalerski, jest do najęcia od Sgu Jana, z ładnym  

widokiem, przy familji, przy ulicy Krzywe-Kołu Nr 181, na 2m 
piętrze od tyłu; widok na W isłę. W iadomóść tamże.

R ejen t K ancellarji Ziem iańskiej Gubernji Lubelskiej w  L u­
blinie.—  Podaje do wiadomości, iż na zasadzie W yroku T rybu­
nału Cywil: Guber: Lubelskiej w Lublinie z d. " / i i  Stycznia 1852 
roka, z powództwa Izabelli W ieniawskiej, przeciwko Kajetanowi 
W ieniawskiemu i Konstantemu W ieniawskiemu Opiekunowi mało­
letniego Sobiesława Wieniawskiego, i Karolinie z W ieniawskich 
Gużkowskiej, pod tym czasową exekucją zapadłego, DOBRA Ho­
rodło i Luszków z przyleęłościaini, przez publiczną L icytację od 
dnia ” /«« Czerwca 1852 roku, na lat trzy , poczynając od summy 
rs. 4536 rocznego czynszu, oprócz podatków podług w arunków  
wyrokiem  w tymże Trybu: na dniu 20 i 21 Marca (1 i 2 Kwietnia) 
1852 r. wydanym przepisanych, w mieście Lublinie w dniu 9/a i  
Czerwca 1852 r ., od godziny lOej z rana w Kancellarji Ziemiań­
skiej przez podpisanego Rejenta, na wydzierżaw ienie wystawione 
zostaną.—  Lublin dnia 7/ i s  Maja 1852 r .—  Serafin Konwicki.

.> '■ P ara  H O N I  zdrowych, młodych, jeden kary
*a t 5 ’ dri,Si S8iady lat majh ce, do sprzeda- 
nia z powodu w yjazdu, p rzy  ulicy Nalewki pod 

A * - Nr  2238, wprost ogrodu Krasińskich. Wiadomość 
w podwórzu u W łaściciela domu.

Jest do wypożyczenia na pewną hipotekę,  domu mu­
rowanego w W arszaw ie, SUMMA rs. 840. Życzący za 
ciągnąć takow ą, zechcą się zgłosić pod Nr 6714, przv 

ulicy Leszao, do Stróża miejscowego.
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D O B B A  w korzystnem położeniu, bo nad samą rzeką W artą , 
m ające bardzo pięknego lasu w tok przeszło 100, ła tw a sprzedaż 
d rzew a, z kilku Folwarkam i, w ziemi częścią żytniej i dużo pszen­
nej, razem zaw ierające 200 przeszło w łók n. .p., przytem  Młyny, 
T a rtak i, Czynsze i znaczne propinacje pod kor’ystnemi w arunka­
mi są  do sprzedania.—  Potrzebne są D O J I V ,  przy których- 
kolwiek ulicach od rs. 12,000 do 18,000, kloby miał dosprzeda- 
nia. Bliższa wiadomość w Kantorze Przemysłowo-Informacjnym, 
i  Komissowym przy ulicy Długiej w Hotelu Polskim Nr 5.

T p a c h n ib e ł  }
\  B R A C I  I A T A N S O N ,  \
{ Przysposobiła i rozesłała do Składów swoicb : Mydełka j 
JT u ale tow e w różnych kształtach i zapachach; Perfumy i P o - j  
|  mady w  wszelkich zapachach; Olejki i F ixatuary  do włosów; j  
ł  Kadzidła suche i płynne; Wody Kolońskie i Lawendowe; K rem l 
? do mycia i do golenia; Mydło i Proszek do golenia; Proszek j  
$ do zębów, i t. p. a rty k u ły . \
« W yroby te nieustępującc w uiczem najlepszym zag ran i-* 
?  cznym, znane ze swojej dobroci i przystępnej ceny, sprzedają} 
ł s i ę :  w Składzie głównym przy u l i c y  Nalewki Nro 2 2 4 4 a ; na l  
l  Krak:-Przedm; w domu J W . Hr; Andrzeja Zamoyskiego; wSkła- »
5 dzie głównym Lakierów  J. A. Krausse przy uli; Miodowej w do- X  
i  mu Kochanowskiego; oraz w  Gościnnym Dworze Nro 105 i 106. j  
j  Oprócz tego nadszedł w  tych dniach do Składu głównego j 
I  tejże Fabryki, transport następujących artyku łów  z P a ry ż a :}  
i  TOALETKI z pachnidłami w  najwytworniejszym  guście; PU -1 
l  SZKI porcelanowe w  kształcie ptaków, ow adów , owoców, i 
|  kwiatów, i t. p.; FLAKONIKI kryształow e, bronzowe, opla- £ 
« tane, oprawne w kość słoniow ą, i t .  p.; Pędzelki do golenia; 1 
j  Szczotki do włosów i t. p.

Uwiadamiam uiniejszem amatorów jeżdżenia kou- 
no, iż w  domu zajezdnym Kielca, przy ulicy Kró­
lew skiej, w prost Rąjtszuli, znajdują się KONIE do 
wynajmowania;;— a także gotów jestem  udzielać 

lekcje jeżdżenia konno i ujeżdżać konie pod wierzch. OczCm bliż­
sz ą  wiadomość powziąśc można na miejscu.—  Stefan D ie ltr ic h .

Skład w prost z H a w a n y  importowanych odleżałychł 
t  S U S A R ,  w  cenach od 20 do 600 talarów  za tysiąc, oraz" 
jtKautor K om m issow y i S p e d y c y jn y  pod f irm ą ; j

PAUL PIIIMPI* LANDA1I ,
fw  H am burgu , N e u erw u lt Nr 370 na pierwszem p ię trze ,' 
Jkpoleeają się Szanownej Publiczności. Osobom z C esarstw a/ 
f i  Królestwa, Kantor powyższy u ła tw ia  wszelkie in teressa , 
Yw H am burgu .

DOM przed kilku la ty  wymurowany, 
szej wilgoci, z dosyć obszernym dziedzi

bez najmniej-

PATENTOWANA FABRYKA

LAKIERÓW
J. A. KRAUSSE

Wnrxzau-.a. ulico B on ifra terska  N °  2163.
^Uwiadamia Szano: Publir, iż wszelkie w yroby, a m ianowicie:

F A R B Y  O L E J N E
Btarte, gotowe, wpi ^st do użycia, we wszystkich kolorach;*]
I L A  H  IK R Y  * r ó ż n v  h {* t i u i k a c h ,  ó 
JpOLITIIRY, H K Il\M V ¥  K4PRA1VY,|

i t. p. przedmioty do najrozmaitszych użytków,! 
1-nabyć można po cenach stałych fahi'yczoycb, tak i
| w  S H S i A D K E  G Ł Ó W N Y M  (ul; Miodowa N° 4 8 4 ),|  
gjako też w Haudlach Żelaznych:

W W . R. Ziegler, ulica Długa N° 557,
Jł. Strolunajer, ulica Senatorska N °463,
JT. Hrueger, ulica Krako;-Przedm; N° 427;

Hilkńer, N° 409, obok Kościoła Sgo K rzyża;| 
R. Eryboes, ulica N ow y-Św iat N° 1245;

B w 'S kładach  Materjałów Aptecznych:
W W . «J. Mrozowshi, ulica Podwól, dom Zejdlera;]

R. CayżewsUi, ulica Długa, N° 489 a.
Składzie Obić P apierow ych:
W . R. Kuciński, Krako:-Przedni: N° 452.

Dla dogodności PP. Obywateli przyjeżdżających 
do YVarszawy na Jarm ark Sto Jański, Skład Żelaza 
p rzy  ulicy Granicznej, w domu pod Nr 1077d, istnie­
jący , zaopatrzony został w  w yroby W . Jakubow­

skiego Dziedzica Dóbr Tatków , jako to : RfcIJCrl, PRKOB- 
R I ROLOWE do tychże, RŁLŻlfCte i ROWA 
DEfiRA do naprawiania lemieszy służące. Rzeczywiste za­
lety  tych rolniczych narzędzi, przystępna cena, oraz zasłużone po­
chw ały, jak ie zyskały w pismach publicznych, od praktycznych 
Gospodarzy, pozwalają nam spodziewać się, że PP . O byw atele, 
zechcą korzystać z tej dogodności, którą nasz Skład dla Nich 
przysposoBił.—  L a n d s te jn  et Com p.'g

incetn. ogrodem
|si'|'ljji| i placem°dogodnym" na wymurowanie oficyny, położony 
■iiSsiil w bizkości miasta, niedaleko Kościoła Sgo Karola B.orn- 

meusza, czyniący w ogóle dochodu około 7,000, można aahycpod 
Ikorzystoemi warunkami. Wiadomość w handlu Szuw axu przy  
ulicy Daniłowiczowskiej pod Nr 617.

Są do wydzierżawienia DOBRA, 8 mil'Ud1 W arszaw y, rozległo­
ści 96 w łók, Gorzelnia z Apparatem Pistorjusza, dwa Młyny, Mło­
ckarnia, i Sieczkarnia, wodne. Wiadomość na Nowym-Swieetc 
yod Nr 12;58, na dnie.

Na SEW ERYNOW IE, POKÓJ Kawalerski na Im piętrze, 
od Śgo Jana, je s t do w ynajęcia. Wiadomość w  sieni przy żela­
znych schodach.

Potrzebny jest ADMINISTRATOR z kaucją, do Zakładu Piwa 
Bawarskiego, przy jedtaej z ulic pryncypalnych. Bliższa wiado­
mość w Kantorze Browaru angielskiego na Solcu Nr 2 9 1 1 /u .

Jest do sprzedania OGIER gniady, ze stada X ię- 
cia Jabłonowskiego, m ający la t 9, dobrego w zro­
stu. Wiadomość w  Obozie pod Parysowem , w 12ej 
brygadzie Artyllerji,. w baterji N r 6.

SHLAD GŁÓ W NY  
Z e g a r k ó w  z  F a b ry k i  

CKAPRA I  SPÓŁRI W GENEWIE,
V. u lica  D łu g a  N ro  547, n a p rze c iw  K ościo ła  N N . T R Ó J C Y ,i

W  W A R S Z A W I E ,  ,
Ma honor polecić się Szanownej Publiczności znaczaym * 

[doborem ZEGARKÓW złotych i srebrnych, po cenach przy- /  
Zstępnych. Ponieważ wiele wyrobów z napisem powyższej* 
Ihfirmy, puszczają w  obieg, które rzeczywiście z niej nie po-fi 

chodzą; dla uchronienia zatem Kupuiącycb od podobnych , 
pzawodów, Fabryka w ydaje św iadectwa w łasnoręcznym i 
tpodpisem opatrzone, któremi nietylko stw ierdza tożsam ość/ 
■ pochodzenia swoich wyrobów, ale zarazem odpowiada z a )  
^dokładną budowę i regularność tychże. ^
i Skład Główny także załatw ia w prost z Fabryką w G e-/ 
Zuewie wszelkie zamówienia Zegarków z szczególncmi oz'do-“ 
kbami, up: herbami, cyframi, portretaifii, i t. p., ż zaręczę-^ 
Lniem podobieństwa, na emalji lub ry te  na złocie. Niemniej j  
^uskuteczniają się reparacje.
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, O B K A 9 B Y  Olejne starożytnych Mularzy, sztok dw a­
dzieścia kilka, sit do sprzedania każdego czasu, pojedyn­
czo  lnb Ogóle 111. po bardzo nizkich cenach, w domu pod 
Nrem 11 p tzy  nlicy Piwnej, na d ro g im  piętrze.

SHŁAD WYROBÓW WEłiNMNTCH przy  
ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 477a ,  jak zawsze tak i w obecnej 
chwili, przysposobił się w to wszystko, eo tylko może odpowie­
dzieć poUzebie publicznej.—  Obok SUKIEN francuzkich i k rajo­
w ych, znajdują się wszelkie iuoe w różnych gatunkach i kolo­
rach aż do ceny po kop: 75 za łokieć: KORTY zimowe i letnie, 
pojedynczej i podwójnej szerokości, zarówno dobrocią w yrobu 
jako i gustem odznaczające się, są do kupna po nader p rzystę­
pnych cenach; ładny w ybór pięknych i tanich PŁÓCIEN holen­
derskich i irlandzkich, CHUSTEK płóciennych do nosa, DRYLI 
angielskich na spoduie, RYPSÓW  i PIK ua kamizelki, w cenie od 
rs. i  do rs. 2 kop. 70 za sz tukę.—  Oprócz powyżej wyszczegól­
nionych przedmiotów, są także KORTY letuie i zimowe w ró­
żnych kolorach na Paletotv, FLANELK1 damskie, KOŁDRY nad­
zwyczaj trw ałe i piękr.e w wełnie farbowane, oraz DYWANY 
angielskie.—  Pragnąc się zaś pozbyć z zapasu CHUSTEK baty­
stowych gładkich i z szlakami kodorowemi do nosa, Skład posta­
nowił takowe sprzedawać pocenie własnego kupna.—  Polecając 
się zatem względom J.IW W . i W W . Obywateli, któremi zaw sze 
zaszczycali go, podpisany ma nadzieję, żc jako trosklfWy o w y ­
godę publiczna,:, a na małym zarobku poprzestający, Zdoła i na­
dal zachować sobie tę  łaskaw ą pamięć, która dotąd1 była nagro­
dą jego usiłowania.—  Józef tXawakomski.

M I E S 2 5 I 4 A N I E ,  złożone z 8u Pokoi, z Meblami, i W ozo­
wnią, je s t do wynajęcia, na trzy  miesiące, od 1 Lipca do 1 P a­
ździernika, na Krako:-Przedni:, w domu dawniej Tarnowskich. 
Wiadomość u Gospodarza.

KLACZ gniada w ierzchowa, 5 iat m ająca, do­
brze wyjeżdżona ispokójna, jest do sprzedania w do­
mu dawniej Tarnowskich, na Krako:-Przedni:, W ia ­
domość u  Stangreta Szymona.

Jest do sprzedania f i l H E T A  (Brougham), 
bardzo elegancka i prawie zupełnie nowa, i  fa 

_  • bryki jednego z najsławniejszych Wiedeńskich
fabrykantów  Powozów. Blizszą wiadomość po- 

“  wziąsć można w KaBcellarji C. K. Konsulatu Generalnego Au 
strjackiegn tła Saskitń placu, w domti Skwarcowa

W  m. Powiatowem Sandomierzu, w Gub: Radomskiej położonem, 
na Przedmieściu Rybitw y zwanem, pod Nr 9, je s t do w ydzier­
żawienia, lub do sprzedania BROWAR PIW NY, z wszelkiemi do 
tegoż zabudowaniami i rekw izytam i potrzebnemi, oraz i pomie­
szkaniem stosowuem. Bliższa wiadomość' na gruncie.

R FABRYKA LUSTER '
h U d o r a  s i l b e r b e r g

»<• j    7 r t l . .  r . i \ C  r r / T I / '  /i.-p r z y  u lic y  M iodow ej pod N r  496, w dom u IV IF . P io tro ­
w skich , da ion ic j p a ła c  B iskupów .

Podpisany ma zaszczyt donieść Szano: Publ:, iż zaopatrzył 
sw oją FABRYKĘ (przez la t 6 pod jego firmą na Nalewkach 
istniejącą, obecnie zaś na rogu Miodowej i Senatorskiej N r496), 
w  ZW IERCIADŁA różnego gatunku i wymiaru; a obok tejże 
Fabryki, otw orzył w obszernych Salonach GŁÓW NY SKŁAD 
LUSTER w Ramach bogato złoconych, palissandrowych, ma­
honiowych, oraz misternie rzeźbą zdobnych; L ustra  stojące 
(Trnm eau) i t .  p., wszystkie w najświeższych fasonach i po-

Sdłng najnowszych w zorów , dopiero z zagranicy sprowadzo­
nych- SUtad ten, obecnie tak kompletnie w yasssrtow any 

H został, że każdy tam znajdzie co pragnie, od najdrobniejszych 
K T ualetek  i Lusterek za parę złotych, aż do najkolosalniejszycb 
f j i  przepysznych Zwierciadeł do rs.900 . Nadmieniam przytem,
“  że sprzedaję takowe po cenach znacznie zniżonych,
H dotąd niepraktykowanych. F abryka ta przyjmuje także Lu- 
y  stra uszkodzone do powtórnego podlewania, i uskutecznia sta-

B rannie obstalnnki z prowincji lub Cesarstw a je j powierzone.
Izydor S ilberberg . 

3 C t - . l g X = 3 C E 3 C ^ 3 C E [ a ^ t E 3 C E m = 3 C Ł =3i 
MASSA dla zwabiania Pszczół do ulż, pni, skrzynek, 

barci i t. cl. Za pomocą tej Massy, same pszczoły bez 
innej pomocy ludzkiej, osiądą w  mieszkaniach na ten cel 
dla nich przeznaczonych. Gdy na tygodni dwa przed roj- 

bą  Pszczół, Massą tą  mieszkania ich wytartem i w ew nątrz zo­
staną, zpew nością pszczoły osiądą. Massy tej z bliższą informa­
cją na piśmie dla postąpienia dalszego, dostać można w sklepie 
Jana Markowskiego F ry z je ra , przy ulicy Bielańskiej pod N r 466.

ZNIŻENIE CEN 
ŚW IEC STEAKWNÓWrCii.

Fabryka PP . A. E p s te in  e t  L euy , ceny Świec do kopie-1 
J jek  26, za paczkę zniżyła; oprócz tego Kupcy, oraz inne osoby Sj 
a odbierające te w yroby Odpowiednio do obstalunku, o trz y - js  
‘"m ają stosowny rabat. Fabryka nie w ychw ala doskona-'j 
|  łości swoich wyrobów, gdyż takowe nietylko w kraju, a le j 
J zagranicą oddawoa w rzędzie najlepszych są policzone. G łó-j 
jw n y  skład znajduje się przy ulicy Granicznej pod Nrem j 

1Ó77 b.

KOCZ z fordeklem, zdatny da miasta i podróży; 
MEBLE świeżego fasonu mahoniowe: 12 Krzeseł, 
2 Fotele, Kanapa i stół; również Meble jesionowe
włosiennicą kryte , 12 Krzeseł, 2 Fotele i Stół; ta ­

koż 12l Krzeseł plecionych, Kanapa i Stołdo k a rt, razem lub czę­
ściowo, są  dó sprżedania za bardzo umiarkowaną cćnę; dowie­
dzieć się ftiożnit u SZewcoWej JanuszkieWfczóWej, W doinn X X . 
MissjOuarzy Nr. 406, na przeciw Kopernika.

W dobrach i Wsi Biatłe położonych, w Pcie Gostyńskim, między 
miastami: Gostyninem, Gąbiuem i Płockiem, W dniu 21 i2 2 b .  m.
i roku, Odbędzie się sprzedaż In w e n ł& ż tfc y , jako to: KRÓW, 
W ołów , Jałow izny, Kum roboczych, Źrebców" i Owieć rożnego 
gatunku, oczem chęć kupna mających, Zawiadamia się.

H ĘH AW IC ZH I z skórek P aryskich , ju i  ufarbowane, 
świeżo sprow adzone, i wszelkie inne gatunki Rękawiczek ze 
skór krajow ych, niemniej różne letnie; znajdują się w zapasie 
w Składzie fabrycznym H. I .e tra n n e  et Camp: przy ulicy Mio­
dowej, pod filarami Nr 497.

Potrzebni są GÓRŻELANI, uphtentnwafli. Wiadomość w dbiu 
17 b. m. od godz: 7 do 9 wieczór, ulica Grzybowska Nr 1047.

bOPTYK NirASTAWARSZAY
Przysposobił znaczny i dobo­
row y zapas Narzędzi miero.- 
czycb, gospodarskich, gorze- 
lauycb, Instrumentów fizy­

cznych, Lekarsko-Chirurgicznych, Cukromierzy do dochodzenia 
słodyczy cukru, Maszynek do ognia, ochroonych Okularów do 
wzmocnienia osłabionego w zroku, Perspektyw  polowych i tea tra l­
nych, Narzędzi rysunkowych i rozmaityehupominków dla dobrych 
dzieci i dorosłej młodzieży. P zyjmuje również wszelkie zamó- 
wienia ńOWe i reparacje przedmiotów zużytych.

KOCŻ z  f o r d e k l e m ,  w  j a k  n a j l e p s z y m  stanie, zu­
p e ł n i e  o d n o w i o n y ,  jest d o  sprzedania za pomierną 
e ć n ę ;  m o ż n a  go widz eć u  Pana S l r o h m e y e r a  bio a 
r Z a ,  p r z y  u l i c y  Niecalejjiod N r6 l4 c .
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S T A T E R  P A R O W Y
P A S A Ż E R S K I

regularnie co dni pięć
mi ędzy  W A R S Z A W Ą  « ZA W I C H O S T E M  kursujący,  

w ciągu następującego półtora miesiąca
to jest: od środka Czerwca do końca Lipca 1852 r. 

ODPŁYWAĆ BĘDZIE:
z Zawichosta dó W urszaw y  

stale o godz: l i te j  rano: 
w Czerw: dnia 17 we Czwartek. 

„ 22 we Wtorek.
„ 27 w Niedzielę, 

w Lipcu „ 2 w Piątek.
„ 7 we Środę.
„ 12 w Poniedział:. 
„ 17 w Sobotę.
„ 22 we Czwartek. 
„ 27 we Wtorek, 

w Sierpn: „ l w  Niedzielę.

s  W arszaw y, do Zawichosta 
stale o godz: le j z południa :

■wCzerw:dnial4 w Poniedział:.
„ 19 w Sobotę.
„ 24 we Czwartek.
„ 29 we Wtorek.

W Lipcu „ 4 w Niedzielę.
„ 9 w Piątek.
„ 14 we Środę.
„ 19 w Poniedział:.
„ 24 w Sobotę.
„ 29 we Czwartek.

S T A T E K  P A B O W V  O D P & Y W A J Ą G I T
as W a r s z a w y  o  g o d z :  l e j  z  p o ł u d n i a :

Bywa tegoż dnia o 3ya popołudniu pod Karczewem i Otwockiem.
„ 5%  „ Górą Kalwarją.
„ 8  wieczorem wMniszewie.—  (Tu nocuje).

Nazajutrz „ 5 rano odpływa zMniszewa, i bywa tegoż dnia: 
„ 6*/> rano pod Magnuszewem.
„ 8 „ „ Maciejowicami i Ryczywołem.
„ 1 0  „ „ Holendrami (naprzeciw Kozie­

nic) i pod Czerwoną Karczmą. 
Stężycą.
[wangrodem (Demblinem). 
Gniewoszcwem.
Nową Alexandrją (tu nocuje).

5 rano odpływa z Nowej Alexandrji:
6’/a  raoo pod Kazimierzem.

12 w południe „ Kamieniem naprzeciw Solca. 
„ 13/« po połndn: „ Józefowem.
„ „ . „ Słupią.
n 4?/» „ „ Racbowem (Annopolem).
„ 5J/a  wieczorem pod Zawichostem, 

z  Z a w i c h o s t a  o  g o d z i n i e  l i t e j  r a n o :
Bywa tegoż d. o 12 w południe pod Racbowem (Annopolem).

„ 121/ !  po połud: „ Słupią.
„ 2 „ „ Józefowem.
„ 3’/ j  „ „ Kamieniem naprzeciw Solca.
„ 6  „ „ Kazimierzem.
„ 7 wieczorem „ Nową Alexandrją (tu nocuje), 

o rano odpływa z Nowej Alexandrji, i bywa:
6 rano pod Gniewoszewem.
7 „ „ lwangrodem (Demblinem).
8 „ „ Stężycą.
9 „ „ Czerwoną Karczmą i Holen­

drami (uaprzeciw Kozienic).
Ryczywołem i Maciejowicami: 
Magnuszewem.

Mniszewem.
Górą Kalwarją.
Otwockiem i Karczewem.

12 o 
, 1 po polu:
• 2 '/z  „
, 4

Następnego dn: „ 
Bywa tegoż dn: „

Nazajutrz , 
Tegoż dnia ,

11I t  U
„12  w południe 

. „ I 1/ ,  po połu:
a 3 %  „
.. 3
„ 7 wiczprem pod W arszaw ą.

Odległość miejsc pośrednich , m iędzy W arszaw ą a Zaw i­
chostem  położonych: Z W arszawy mil: do Karczewa i Otwocka 
3 , Góry Kalwarji 5, Mniszewa 7, Magnuszewa 10, Maciejowic 12, 
Kozienic 14, Stężycy 16, Iw angrodul7, Gniewoszewa 18, Nowej 
Alexandrji 20, Kazimierza 22, Kamienia naprzeciw Solca 26, Jó- 
aefowa 27, Słupi 28, Rachowa 31, Zaawichosta 33.

We wszystkich wymienionych tu miejscach zgłaszający się Pa­
sażerowie, we właściwe opatrzeni paszporta, zabierani będą za

opłatą następującą: ■ Klassa lsza B ile ty  różowe, po 15 kop. sr. 
za każdą milę, wraz z pakunkiem, 50 funtów na osobę nieprzeno- 
szącym. Klassa 2ga B ile ty  zielone po V /s  kop. sr. za każdą milę, 
wraz z pakunkiem 20 funtów na osobę nieprzenoszącym. Od wię­
kszych pakunków pasażerowie opłacają za każde 50 funtów, w sto­
sunku V« części ceny biletem Klassy lej na jednę osobę oznaczo­
nej. Dzieci do lat 10, płacą połowę. NB. Dla Osób z W arszawy 
odpływających, nadmienia się, że miejsce odjazdu jesj^yk i?ólcu, 
przy brzegu W isły, wprost nowej Jerozolimskiej drogifl^B kM ły­
nem Parowym, gdzie w dzień wyjazdu między 9 z ram ^rpo łu - 
dniem, na Embarkaderze pasażerskim, paszporta złożone, bilety 
zakupione, oraz tłomoki i wszelkie pakunki odstawione być powin­
ny. Uwaga: Przed końcem Lipca r .  b., nowe afisze ogłoszą 
rozkład następnej jazdy.

Dnia 15 fi. m. przechodząc z Nowego-Swiatu, na Nowe-Miasto, 
o godz: 7 wieczorem, zgubiono BROSZKĘ złotą, wysadzaną gra 
natkami i hiałemi karnikami. Łaskawy Znalazca raczy takową ode­
słać pod Nr 1310 przy ulicy Nowy-Świat, do Gospodarza domu, za 
stosowną nagrodą.

MLEKA i ŚMIETANY prosto od Krów, dostać można każde­
go czasu, w ogrodzie XX. Karmelitów na Krak:-Przedm:.

T U V K I  z zarodowej owczarni Lipskiego, 
z Wielkiego Xięztwa Poznańskiego, są do widze­
nia i do sprzedania, w domu pod Nrcm 1771 przy 
ulicy Sto-Jerskiej, wprost placu Krasińskich, od 

daia dzisiejszego.
Jest do sprzedania od S. Jana r. b. FOLWARK lub same BORY, 

obejmujące kilka tysięcy sztuk drzewa różnego gatunku, wybo- 
borowego, budulcowego, nad rzeką sprawną, o mil 12 od miasta 
W arszawy. Bliższa wiadomość w domu pod Nr 511, przy ulicy 
Podwal, u Jankowskiego Urzęd: Kom: Rz: P. i Skarbu.—  Tamże 
jest do zbycia SZAL za bardzo nizką cenę.

W dobrach Szczawin Pow: Ostrołęckim, jest do sprzedania 
H IA T JE H . Saskich 300, z których wełna po tal: 97 cent: w r. 
b. sprzedaną została. Bliższa wiadomość w Hotelu Wileńskim 
pad Nr 31.

Z powodu wyjazdu, jest KANAPA, 6 Krzeseł, 2 Fotele, ada­
maszkiem wełoianem pokryte, Stół owalny, i Stół do kartjesie- 
nowe, są każdego czasu w domu W. Lewińskiego przy ulicy Se­
natorskiej Nr 471, na dole, do sprzedania.

Dwa IłlA G ilJIŚ angielskie, nowe, są do sprzedania w każdym 
czasie. Wiadomość pod Nr 473 b, przy ulicy Senatorskiej.

35? Nagrody rsr. 6.—  Dnia 4 b. m. rano, w Ogrodzie Sa- 
ŚL skim i Instytucie wód, zginął PIESEK mały, biały,

 Ss kudłaty, ostrzyżony, z żółtą łatką na grzbiecie.
Ktoby go zatrzymał lub wiedział o nim, niech raczy za powyższą 
nagrodą, dać znać na ulicę Sto-Krzyzką Nr 1334, wprost Jasnej, 
w domu W. Wedemana.

Ktoby miał legawca do zbycia, do polowania, lecz 
z waronkiem, <źe właściciel obecnie posiadający wyż 
wymienionego legawca, zaręczy za jego wydosko­
nalenie się w sztuce polo,węjj poweźmie wiadomość 

w mieszkaniu JW. Sarneckiego w domu Hr. Andr: Zamoyskiego, 
przy ulicy Nowy-Swiat pod Nr 1245.

Z  Kantoru Zleceń przy  ulicy Wierzbowej Nr 473 c.
Z powoda zwinięcia gospodarstwa, sprzedane zostaną przez li­

cytację wszelkie Inwentarze znajdujące się na gruncie wsi Barano- 
wiźnie, w Pow; Gostyńskim Okr: Orłowskim Gub: Warszaw:, w d. 
21 b. m. i następnych, j. t. Wołów sztuk 40 roboczych w dobrym 
stanie, Krów jakotąź i Jałowizny sz: 60, Koni zaprzęgowych 16, O- 
wiec 372, w liczbie których znajduje się Skopów 150 trzeciaków i 
Czwartaków, reszta Maciory w wełnie poprawnej.

Dziś rano ciepła stopni 11. Wczoraj w południe ciepła 17.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóo 3 cali 7.
TEATR WIELKI. Jutro, na żądanie, W eselem  Ojcowie. M ły ­

narz i  Kominiarz. Uroczystość tróz.

Do dzisiejszego Kurjera na Warszawę, dołącza się U W i A DO 
MIENIE o Zakładzie S '.  Ż y g a r d t o w i c z a i

W Drukarni Kurjera Waraz:.— Wolno drukować. Warszawa d. 5 (17) Czerwca 1852 r.—  Starszy Cenzor, Rad: Dw:, L. T. Tripplin.


